
Adres Redakcji 1 Admlnł-1 Cena egzempl. 
■tracjl: L w ó w ,  ulica n C  n l l

C horążczyzny I. 31. s fcw  y i *
TeL Redakcji 2-30, 1-78, 15. we Lwowie! na 
Tel. Administracji 73. — —- prowincji.

Należyfość pocztowa opłacona ryczałtem.

Dziś 8 stronic 
w ra z z  dodatkiem  p ow ieściow ym

R M N
•  ILUSTROWANY DZIENNIK INFORMACYJNY WSCHODNICH KRESÓW -

Nr. 8947. Lwów, wtorek 6 sierpnia 7929L Rok XX.

Nakładem Spółki Wydawniczej GRODKI i Spółka. Redaktor naczelny: JERZY KONARSKI.

Wieniec laurowy „Gazety Porannej
wraca z powrotem do Lwowa.

M s i a  remisuje z  Czechosłowacje.
W in a, w ód ki, likiery najtaniej poleca ..Z A K O P A N E ”  -  N o o r l Stachowicz. Akademicka 2 4 . -  L  Sapiehy 25 .

Maj. Kubala o
locie do

Paryż, 4. sierpnia. (T e l. G. P .) 
Statefk szfadllny „Mvira“ , w iozący 
zwłoki' m jr. Id z ikowski ago,, za/wiin-ął 
w  sołbotę do Oheubourga, gdizie pozo- 
stamie dln.i kiiika, poczerń (inia silę 
wprost do Gdyni.

Mjm. Kuibałla przjfjecihał do P a ry ­
ża, cełcm zlikw idow an ia  spraw  zw ią 
zancylh z ra.idom, oraz poddania się 
baicbain i oim lekarskilm. Sitan jego zdro 
w ia  jest stosunkowo pomyślny. Za ­
m ierza jedinak poddać się w  szpitalu 
w ojskow ym  Waildeigira.ee prześw ie­
tleniu Roentlgena. Po  zallaliwieinś; 
tyclh spraw m jr. Kiulballa uda s'i ęido 
kraju, gdizie z łoży wlladizoim wojsko - 
wyim od|pow)iedln; raport o przebiegu 
raidu.

Zapytany .o -przyczynę upadlku, o- 
świadezył, że przypisać go należy 
wadliwemu działaniu w pewnej chwili 
magneto czy świecy silnika. Pnzy od­
locie silnik działał zupełnie popraw­
nie. Lotnicy przybyli nad morze po 
trzech godzinach lotu. Wiatru przez 
cały czas lotu były pomyślne, północ­
no-wschodnie, pędzące samolot iw stro 
nę Ameryki. Pogada wyśmienita.

0 godiz. 16.40 według czasu Green- 
vich czyli około godz. 6 według czasu 
ogólno-europejskiego, znajdowali się 
pod 44 st. szer. geograficznej półn. 
i 24,30 dług. geogr. Ponieważ silnik 
zaczął szwankować, początkowo ma­
ło, później coraz więcej, tracąc równo 
cz-eśnie na obrotach, zmuszeni byli 
zmienić kierunek lotu, i zamiast le­
cieć wprost do Ameryki, skierować się 
ku Azorom. Dalsze szczegóły wylądo­
wania, które zakończyło się śmiercią 
śp. mjr. Idzikowskiego, zgodne są z 
podanemi w  czasopismach wiadomo­
ściami.

Major Kubala jest głęboko wzruszę 
ny dowodami współczucia, których był

nieszczęśliwym
Ameryki.

przedmiotem zarówno ze strony ludno 
ćci miejscowej jak i władz portugal­
skich, które okazały wszelką pomoc, 
przyjęły na własny rachunek koszty 
połączone z katastrofą i złożeniem trum 
ny ze zwłokami -śp. Idzikowskiego, — 
Wreszcie same wynagrodziły straty 
miejscowej ladncśd, z której kilku lu­
dzi odniosło lekkie poparzenia. Mjr. 
Kubala podkreślał powszechny i naj­
głębszy udział w  nieszczęściu, które 
spotkało naszych lotników.

Głośna afera inż. Wasiutyńskiego
w świetle urzędowydi informaiyj polskich.

Lwów 4. sierpnia. 
Polska Aj. Telegraficzna donosi: Po
zbadaniu przez sędziego śledczego 
aresztowanego w  związku z zajściem 
na dworcu Gare du Nocld inż. Wasiu­
tyńskiego, któremu towarzyszył obroń­
ca adwokat Lenart, został inż. Wasiu- 
tyński wypuszczony tymczasowo na 
wolność, za poręczeniem p. Hieronim- 
ki, prezesa Opieki Więziennej. Świad­
kowie, pomocnik naczelnika stacji i 
komisarz policji opisali całe zajście w

Mtedzynar. Konferencja Inwalidów
Warszawa, 4 sierpnia. (Tel. G. P.). 

W niedzielę o godz. 10 rano w sali po­
siedzeń Rady miejskiej została otwarta 
V. Międzynarodowa Konferencja Inwa 
lidów wojskowych, przy tłumnie za­
pełnionej sali. Na otwarcie przybyli: 
minister pracy i opieki społecznej Pry 
stor, gen. Ruppert jako przedstawiciel 
Marszałka Piłsudskiego, dowódca O. K. 
gen. Wróblewski, dyrektor Dworzań- 
czyk, przedstawiciel Ligi Narodów 
Blondel i in.

Po wyborze członków komisji, p. 
Cachin przedłożył zjazdowi następują­
cą rezolucję:

Przedstawiciele trzech miljonów in 
walidów wojennych i b. wojskowych, 
nahżących do 10 różnych narodów, 
zebrani na dorocznej konferencji Cia- 
maku, przesyłają delegatom rządów, 
którzy wezną udział w  konferencji w 
Hadze, swe najgorętsze życzenia osią­
gnięcia sukcesów w ich pracach, któ­
rych wpływ  -będzie decydujący w spra 
wie likwidacji trudności, pozostałych 
po wojnie, oraz przygotowania trwałe­
go pokoju na przyszłość.

Uczestnicy wojny liczą na to, że 
członkowie konferencji haskiej będą

mieli -zawsze przód oczami w  czasie 
swoich -narad niewymowne cierpienia 
inwalidów i.rodzin poległych i całą 
siłą woli będą dążyli1 do załagodzenia 
tych cierpień, do -zaipdhieżania, aby 
on-e mie powróciły i do mężnego prze­
zwyciężenia wszystkich trudności, by 
w 10 lat po skończeniu działań wo­
jennych zapewnić światu tak upra­
gniony pokój.

MEN. Z A L E S K I W Y J E C H A Ł  
DO H AG I.

W arszawa, 4. sie’npnia. (T e l. G. P .) 
D-zilś o godz. 9.50 wiec-zorem pan mi 
niister spraw  zaigralniczinydh wraz z 
ddlegaicjią pofelką wyjechał na konfe 
remeję do Hagi, żognainy na diworc-u 
przez wyższych urzędników miln. 
jslpr. zagr.

 o

ZEPPELIN W  DRODZE DO AMERYKI 
Nowy Jork, 4. sierpnia. (Tel. G. P.) 

Morska stacja lotnicza w  New Jers-ey 
otrzymała o godz. 22 wiadomość, że 
w  odległości 810 mil od brzegów ame­
rykańskich -widziano statek Zeppelin.

formie daleko więcej umiarkowanej, 
niż złośliwe początkowe wiadomości.
Śledztwo wyjaśniło, że pnzy zajmowa­
niu przez wycieczkę miejsc w  pociągu 
doszło do nieporozumienia.

Z powodu zajęcia przez Wasiutyń­
skiego ii kilku jego kolegów zarezerwo­
wanych miejsc, wywiąizała sdę ostra 
dyskusja, spowodowana niewłaściwam 
zachowaniem się funkcjonariusza ko­
lejowego. Podniecony tern Waaiutyń- 
ski uderzył naczeln-ika stacji, oo wy­
wołało aresztowanie Wasiutyńskiago, 
który w drodze do lokalu policyjnego, 
wyprowadzony z równowagi ostrem 
traktowaniem go pnzeiz policjantów, 
uderzył rćwn.eż komisarza pełniącego 
służbę na dworcu.

Kom isarz ten przyznał w śllediz- 
twie, iż wymachiwał gwałtownie 
rakami, co m-ogło być uważane przez 
Whisiu ty niskiego za zniewagę -i w y ­
wołać osit-rą reakdję z jego  strony.

Śledztwo zostało zakończone, a 
sprawa przekaizanma do sądu karne­
go, gdzie -bądzie rozpatryw ana w  
naJjlbllilżstzym czasie. W  ,rozm ow ie z 
iprzeidsta-wiiicidleon P A T . W aisiotyń- 
clkii podlkirciśllilt energiczną in-terwein. 
cję ambasady, konsullatu i oipieikj 
więzienindi s

 o------
SAMOLOTY SOWJEOKIE NAD 

3IANDŻURJĄ,
Wiedeń, 4. sierpnia. (Tel. G. P.j 

Dzianpiki donoszą z Mandżurji: Wczo 
raj przeleciało nad Mandżurią 20 sa­
molotów armji czerwonej. Mimo, iż 
sowjecki pełnomocnik Malinikow oraz 
pełnomocnik chiński wymienili we 
wtorek obopólne przyrzeczenie, ż© za­
targ bę-dzie zlikwidowany na drodize 
pbkojowej. Zarówno wojska sowjeckie, 
ak i chińskie znajdują się jeszcze w 
okopach.
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Polska remisuje z Czediostnnaća.
(IBLiEiFOiN W Ł A S N Y  OD NASZ5EGO S P E C JA LN IE  W Y S Ł A N E G O  S P R A W W D A W  CY).

i i i

Kraków, 5. sierpnia, 
uwaga całej Polski sportowej s ta ­

piała się w dhiiiu wCzoiaijiSCTin na gro 
idzie poaiwawdMcitmi, adiziie reiprezen- 
taaja Podaki wałczyła z  Gzcciho^bo- 
jwarja O piuiliair dfo atnnnorów Bu-r ci­
py  ślrodlk., a> jedenaisłlkai Lwowa ro­
zegrała zawody z Krakowem o srebr 
■ny 'aur nasizej redakcji* oraz wazę 
prof. Żefleńistkiego. Pisaruo nasze cihcą  ̂
zapewnić iswytm Czytelnikom do- 
tktłaxłHo sprawozdanie z tydh zawo- 
dóww wysłało do Krailrowa awego re­

daktora aportowego p. Narcyza Siis-
scrmana. k tóre dokładne spraw ozda, 
nie zam ieszczam y ponurzej.

Drugi garniiuT Lwowa wywalczy! 
nag urącym tereme Łodzi merozegra- 
ną, co też uważać można za poważny 
sukces.

Natomiast występ naszych ’ekko- 
atletów w Budapeszcie przyniósł bar­
wom polskim klęskę w wysokim sto­
sunku. Powodów szukać należy w  o- 
słaibion^m składzie naszej reprezenta­
cji

Paiska-Ciechosłmua 2:2 ( 2 :1
Piąte z  rzędu zaw ody Polska 

iz CzŁcnosłowac ją za tań czy ły  Sie w y  
miłkiem rem isowym , ki.óry zapewnił 
inaisizelj reprezentacji w  konkurencji 
pulhairoweij diailfzy jeden puinlkt. — 
Wyinilk ten uzyskała reprezentacja 
iP-HMci naogół szczęśliwie, garra we 
tófltuig przdbiegu gry druiźn-ma czecho­
słowacka mcisła uzyskać zw yc ię­
stwo. Przed paiiizą Poilacy mają leik- 
Odą przewagę, leciz po pniuzie goszczą 
częściej Czesi na naiszej połowie, ma 
jiąc przez cały czas in icjatywę, pod­
czas gdy napald iPołski ogra>niiicz.al 
się do sporadycznych wypadów .

Przy*zynę tego szukać należy w 
braku wytrzym ałości naszych gra­
czy, którzy po przerw ie znacznie o- 
■slliałilli, podczas gdy przeciwnicy bę­
dąc w  lepszej komdyqj.ii, mirzyimaui 
przoz ualty czas za woictów równoimiet 
r-e temipo. Drużvna nasza poip tlln' la 
rów nież taktyczny bHądi, m ając bo­
w iem  w  pierwszej połowie wynik 
zwycięsko, powiinina była w  drugiej 
części gry. gdy .napar- przeciwnika 
znacznie się wzmaga®, m inąć ina'- 
paisłtnikov, dio olbrony i ograniczyć 
isię jedynie do utrzymania wyniku. 
'IV) jednak nie m iało miejsca, gdyż 
napad nasz ślalle przeby w ał na środ 
t a  boiska, pomoc .naszej reprezen­
tacji zirrnęc zona z poiwodu licznych 
ataków  gości, nie mogła należycie 
•wspierać swych napastników, a  tem  
samem wszelkie aikdje ofenzytwine 
inic udawały się z powodu tej. błęd­
nej taktyki.

Najlepszą, częścią drużyny polskiej 
było trio odtoduu. Fanbawii< z w  utracie 
bramek nie ponosi żadnej winy. Mar­
tyna był doskonały, energiczny, szyb­
ki ,i nadzwyczaj przytomny, uratował 
szereg sytuac yj podbramkowych. W y­
kopy jego długie nie zawsze szły jed­
nak na boisko, Bardzo dobrze sekun­
dował m.u Bnłanow, szybki i o pew­
nym aaiekim wykopie.

Pomoc miała dwa okresy. Przed 
pauzą Kotlarczykowie I i II, byli bez 
zarzutu, wspierając równocześnie o- 
bronę, jak i napad, słaby był nato­
miast Bajorek, który nie umiał utrzy­
mać niebezpieczna go skrzydłowego 
Czechow, Uhera. Po przerwie pomoc 
opadła na siłaen z powodu wyczerpa­

nia i ograniczyła eią jedynie do roli 
deienzywiiej.

Napad był przed pauza bezsprzecz­
nie lepszym, niż po pauzie. Kałuża 
inicjował bardizo ładne akcje, cZylbŁi, 
ruchliwy, strzałowe gorszy, ograniazał 
się głównie do svypracowy iwania po­
zycji swym partnerom. Z łąnzmiiKÓw 
Lepszym .był Kozuk, mimo swej tuszy 
bardzo iszybki i snokajny. Pazurek był 
1/10 sekundy za powolny', przete-ym- 
wał za długc piłki, dlzdęki czemu 'ze­
psuł nie jedną, dobrą sytuację, w  su­
mie 'był jodnak niezły. Rusitmk in­
dywidualnie dobry, ni,.zawsze .wie­
dział, co należy w  danym mometnaie 
zrobić. Obok Bajorka naj-ia szyn. gra

zem był iew oskrzydlowy polski Szpar
ling, który pnzeiz cały czas gry nicze­
go nie pokazał.

Czesi byli drużyną wyrównaną we 
■wszystkich linjacch, technicznie do­
brzy, szybcy, odznaczali się dobrym 
opanowaniem ciała, ładne ich akcje 
pozŁs wionę były szablonu* brakło im 
umiejętności w wykończeniu. Napęd 
pod bramką nie diawał sobie rady, nie 
umiał swych akcji wykorzystać etrza- 
ławo. Również u Czechów najlepszą 
częścią drużyny była trójka obronna. 
Bramkarz Andrejkov mterwenjował 
kitka razy w wspaniałym stylu. Obroń 
cy Kucharka i Novak ‘ grali bez za­
rzutu, uzupełniając się wzajemnie.

Pomoc przed pauzą grała defenzy- 
wnie, podając piłki do napadu niezaw- 
sze dokładnie, zaś w  drugiej połowie 
znacznie się poprawiła i ich zasługą 
jest, że Czesi uzyskali po przerwie prze 
wagę i wyrównującą bramkę. Dobrze 
grali dr. Schillinger i Steffel, zaś Cet- 
kovsky nieco słabszy.

Napad grał w  .polu bardzo dobrze, 
szczególnie prawa strona i środek ata­
ku, Lewa strona była znacznie słab­
sza 'Lewy łącznik, Bula znany gracz 
reprezentacyjny nie wyróżniał się.

Przed zawodami odlbyło się ofi­
cjalne powitanie gości i odiugraniic rtbU 
hymnów państwowych.

Przebieg gry.
Drużyny .wystąpiły r  następują­

cych składach:
Cuichasłtwacja: Andrejko, Ku-'

chiujka— Novak, dr. Sehiliinigjar— Staf- 
fel— Cetitoysky, Szofal— Buiia, Fołtyn 
—.Pnuidiik, —  Uch er.

Polska: Fon Łowicz, Martyna- -Bu-
now, Kot] arczy II— KoŁlauCizyfk I, Ba­

jorek, Rusinek— Pazurek— Kałuża—
Kozak— Sperling.

Zaceynaja Ozasi. Gira rozpoczyna 
się w ostrym tempie. Już w  3 minucie 
Pazurek strzela nad poprze* ziką. Czasi 
rewanżują się atakami i w  tym czasie 
Fontowicz poraź pierwszy interwe­
niuje.

Fo chwili atak polski Riusinek w 
dogodnej swtuacji pudłuje. W  7 minu­
cie Bajorek za dluge przetrzymuje 
piłkę, U cl nr odbiera m i ją, przejeżdża 
przez obronę, trz ua i Czeui pro w a* 
dzą 1:0.

Polska się nie detonuje tem, ale a- 
takuje energicznie, ,ednak nez rezulta­
tu. Kontrataki Czechów kończą się ro­
gami. W 16 minucie ładny atał Polsk 
kończy się wspaniałą ODroną Andrej- 
ki. Od tego czasu aiaki Polski są coraz 
energiczniejsze, wreszcie w  25 mi i u - 

cie Kozok otrzymuje pLkę, przejeżdża 
przez pomoc i obronę, atakowany e- 
nergicznie przez przeciwnika na polu 
karaem, nie traci równowagi, lecz 
strzela spokojnie, uzyskując wyrównu­
jącą bramkę. W  2 minuty później ła­
dną główkę Kaiuży chwyia Andrejko. 
W  36 minucie Kałuża wypracowuje 
pozycję Pazurkowi, który .strzela dru­
gą bramkę. Dalsze minuty nie przyno­
szą rezultatu. Połowa 2:1 dla Polski.

Po pauzie sytuacja się zmienia. 
-Gzesi podw aja ją  temiro i. u zy fta j-i 
Iprzewlgaę, 'która utrzym uje isę pt zez 
dtiulższy olkres czatsu. Napad naisz o- 
igranicza siię jedynie do wypadów, 
(które nie daiją irezuflltatów. Przewaga 
Czeclbów ulrzwmiuie się do 30 miinu- 
ty, poczem następuje 5-miiru iowa 
igira otwarta i kulka naebezipiec anycJh 
ataków  naszej raprezenifacjii, jeduaik 
jest to ostateczny wysiłek. W  36 mi 
'nucie irzul wolllny sŁnzella sitlnie -No- 
vak, Fionitawiiciz łapię, lecz wypusz­
czaną piłkę dobr,a Novalk i wyirow- 
uujie na 2 2. SiBma przewaga Gze-
dhów do końca giry,, dzięki, wtsnania- 
kij ubranie Pollakow nie przynofai 
zUnliany wyniku. Zaw ody iprawadr.ii] 
ku zadowoleniu otbu drużyn sędzia 
p. Lanigeiiiiiis z  lieigji. Plublicznoścl 
15 tysięcy, 'i

Lwów « Kraków 7:5 (4:2)
Składy drużyn: Kraków: Koźmin, 

Pyc howsk i— Jesionka, N agraiha—.Ma- 
kawski—Dtaik, Śc,ibarow"ski —  Kawall- 
s li— Smaczek— 'Nawrota- Czubak

L w ó w . Krasicki, Chimiela,viski— 0- 
lej nic7 ak, Ozajst—K  uc h ar— D outsc, h •
mann, Mauer—Rleiym.ain— Nastiula — 
S a wk a — S z.ab ak ie w,icz.

Reprezentacja Lwowa ma do zano­
towania bardzo wielki sukces, wywal­
czany na gorącym terenie krakow­
skim, gdzie dotychczas nie miała, 
szczęścia. Wieniec laurowy, ufundo­
wany -przez redakcję naszego pisma 
.po rocznym pobycie w grodzie pod­
wawelskim wrócił z powroiem ao

Lwowa, a ponieważ następne spotka­
nie odbędzie się tna lwowskim boisku, 
można żywić nadzieję, że pnzez dłuż­
szy rkrus c.zasu we Lwowie poizostajniie.

Zaw ody m iały sonsacj ijmy prze­
bieg, ijalk wyiwnioislkowac moiaz/na 
chociażby z samigeo w y n ita  zaw o­
dów . Po.nadlo zaznaczyć naileży, że 
w  18 miilniucile L w ó w  prowadź-’1! 4:0 
poczcm  Krakow ow i udała się ioisz- 
cze przed pauzą uzyskać ? bramki,.

Po przerwie Kraków uzyskuje dal­
sze dwie bramki i wyrównuje na -ł:ł, 
jednak ambitna reprezentacja Lwowa 
w końcowych 15 minutach uzyskuje 
trzy dalsze bramki, naco Kraków od--

L w ó w - Ł ó d ź  2 :2  (1 :1 )
Łódź. Obie drużyny równorzędne. 

Bremki dla Lwowa strzelili Zimmer i
Amirowicz, dla Łodzi Król i Hinze. —  
Sędzia p. Hanke.

powiada PJko kdną. Przyczynę takie­
go wyniku szukać należy w  słabej 
grze pomocy Lwowa i Krakowa, oraz 
obrońcy Krakowa Jesionki. Atak Lwo 
wa grał w  pierwszych 18 mmutach 
wprost koncertowo, z łatwością dawał 
.sobie rade z tyłami przeciwnika, prze 
jcżdżając bez trudu. Gała tinja napadu 
gr.ała równomiernie, ataki 9zły albo 
trójką środową, albo skrzydłami. Na­
pad Lwowa przy stanie 4:0 spoczął na 
laurach, przvc.zem wyszła na jaw sła 
ba gra pomocy. Dzięki temu Kraków 
mógł ze .swej strony uzyskać pewne 
rezultaty. Gdj, jednak na 1 5 minut 
przed końcem atak zaczął energicz-

POPIERAJCIE 
TOWARZYSTWO OriEKI NAD ZWIE­

RZĘTAMI!
ZAPISUJCIE SIĘ 

NA CZŁONKÓW, ABY ULŻYĆ DOU  
rwiERZĘCEJI
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K n n o i  r  SV  D * i ś  P P C 3 A IE R A , W ielki podwójny program w  29 akiach. M j a r i ł c i  iń lfS I
S\UgJG I IB i i i  CA R M EL M AYERS bohaterka słynnego filmu „BEN -H UR “ oraz »“ lQ I  j O I w l l f t u  

E D W A R D  KAQ JELLO bożyszcze kobiet w  najuowszem olśniewającym szlagierze p. t.

" ^ F  1 JL dramat rozkielzanych namiętności pod modrem

■  i T I l n w W \ # i .  niebem Argentyny. Film cudnie kolorowany.

H C Q r | A  y  T i m i c t l  potężny dramat erotyczny, pełen sensacji. W  głównych rolach S ILY I9  
■ r C t l u  Ł  I U l l i d u  (ie pEDRELLI, A Q U ITA  MALT ER. Pocza ek w  dnie powszednie o god '.

3.30, w  niedziele i święta o goaz. 3

w fizyfcy. które g o i:;o d to m
przynoszą szkody.

WŁAMYWACZE LWOWSCY NIE ŚWIĄTKU JĄ

niej pracować, pomoc i obrona miały 
pracę znacznie matwiimą.

W  liiniji napadu Uaidzo dobrze 
'grali iNaistula, Maurer, Rerman ii Sza 
bakiewicz. Sawka początkowo (bar­
dzo dobry,, późnidj opad!! nia silach .i 
był mak) muchllilwy. Pomoc bairdlzo 
slalha. Wacek Kucbar pracował bai 
dżo widie, ale nieproduktywnie. O - 
zajlst rozegrał się dopiero w  dnuigidj 
połowie. DeulScbman miał ciężka 
ipracę z Nawrotem i Cizułakiem. O- 
brona w pierwszych pani. milniutach 
iniapewna,, rozegrała się jednak i 
stała na wysokości za,dania, szcze­
gólnie wybijał się GhmieflowsiK.ii, Kra 
isuidki bronił bardzo dobrze.

Drużyna Krakowa zawiodita, a 
szczdgólnie Makowski ,na śu odlkiu po 
mocy i Jesionka na obronie. Pomoc 
i obrona nie dawała sobie irady z li- 
mją napadu Lwowa. Również atak 
sklejony z graczy różnych Multów, 
wiqle czas iipolrzebcwał, zanim się 
'rozegrał i zrozumiał, Gzulak miał 
iparę dobry Rh moemlów, Nawrolf ró­
wnież niezły, ale jak Zwykłe., zadiu- 
iżo faullowaili, bmoioztik prawie niewi - 
doczny, badano słabo grał Kowalski 
i Soiborowski, który zapowiada się 
tna dóbrcgo gracza przyszłości.

Gra m.ała przebieg następuljący: 
Jiuiż w  2 miniucie po kombinacji Rey 
unap, Kudhar, Nastiuila uzyskuje 
Lw ów  pierwszą bramkę. W  minutę 
później Maurer omija obronę Kra­
kowa i uzyskuje drugi punkt dla 
Lw ow a

Kan,tra,taik; Krakowa załamują się 
na obronie. 10 minuta przynosi Lwo­
wowi trzeuią bramkę strzeloną przez 
Sawkę. W 17 minucie Szabakiewioz 
ucieka pomocy przerzuca piłkę na 
praw01 skrzydło, a Maurer pakuje ją 
do siatki. Okres przewagi Lwowa na 
tem sdę kończy Napastnicy grają ego­
istycznie, kazry chce strzelić sam 
bramkę, dzięki czemu Kraków przy­
chodzi do głosu. Centrę Czułaka od­
bija Krasicki, Kowalski dostaje piłkę 
i strzela w  aut. W 36 minucie udaje 
się wreszcie Nawrotowi uzyskać pierw 
szą bramkę, a w 4 minuty później 
Smoczkowi drugą.

Po p îzer wie Kmków znorwu w o- 
fenzywie, chwilowo jc dnak nie może 
wykazać swej przewagi cyfrowo. —  
Lwów przeprowadza parę ataków 
również beiz rezultatu. W« 12 minucie 
Czulaa oddaje piłkę Naiwrote«wi i ten 
strzela trzecią bramkę dla Krakowa.

22 minncie Nawrot strzela główką. 
Krasicki chwyt: piłkę, jednak redzia 
uznaje bramnę. Wynik br.zmi- 4:4. 
Z tą chwilą gra się zaostrza. Obie dru 
żyiny dą.żą do zwycięstwa. W  34 mi­
nucie akcja solowa Reymama kończy 
się biamką. Lwu w gra coraz eineirgiciz 
nej, rezultatem c.zago bramka strzelo­
na w 26 minaoit przez Reymana i w 
39 minucie przez Sawkę. W  tym okre­
sie (38 minuta) Kraków zdobywa 
tylko jedną bramkę przez (Janiaka 
-z tpodań Sciborskiogo. S ę d z iw i  p. 
Rutkowski.

Narcyz Sussermamn

Lwów, 5. siempuia.
(— ) Ubiegłej nocy włamywacze 

lwowscy dokomah dwóch nowych iwy • 
stępów „gościnnych", wyrządzając 
szkody tym, któu ym swe niapa,aszane 
w izyty złożyli.

I tak nieznani misitrze dłuta i iwy ■ 
itrycha dostań się do mii°SEkania Mi­
chała Susły przy Dnodiz-s Wałeckiej 
96, skąd skradli garderobę męską i 
dziecinną oraz bielijnę wartości kilku 
set złotych. To dokonaniu kradzieży

PRZEKONAŁ SIĘ O TEM LOSADNIE
ULICZNYCH, 

Liwów, 5. sieirpniia.
(— ) Mimo dnia niedzielnego nie 

piożnowali wczoraj lwowscy oszuści 
uliczni, igrasujący i ipclujący na na­
iwnych przy rezdinycb Do Lwowa 
przybył wczoraj emeryt kolejowy W a­
lenty Mikafa, zamiesmały w  Użejo- 
wicach powiat Przeworsk. Przybywszy 
do naszego grodu spacerował po głów­
nych ulicach i  placach miasta. Gdy 
się znalazł na pl. Gołu»-howskich —  
podszedł doń 'jakiś usłużny jegomość, 
ofiarując s-ię jako przewodnik po Lwo­
wie. W toku rozmowy ów nieznajomy

Lwów , 5. sierpnia.
( —)  W  dniu wiczoiraijiszynn. p rzy­

by ł ze Stanisławowa niejaki' Nailfcut 
W aw rzyn iec, urzędnik, k tóry kon­
w ojow a ł umysłowo chorego Stefana 
Gienżyka. Natlikul oddać m iał chore­
go  do Zatoladiu dila obląlkainydh w 
Kuffipaikowi-e.

G dy przybył do L w ow a  w  chw ili, 
gd y  nlbaij znajdowali- się w  ułiicy Pic 
karskiej, ów umysłowo, chory czło­
w iek  naigel zaczął uciekać. M imo po­
ść igiu zdołał on zibiec w  iniciwL.do-

Rozegrany w  dniu wczorajszym w 
Budapeszcie mecz lekkoatletyczny Pol 
ska - Węgry, zakończył się klęską re 
prezentacji polskiej w  stosunku 27:51 
Polacy uzyskali trzy nowe rekordy, a

Pierwszy etap dzisiejszego bi°gu 
dookoia Polski Warszawa —  Łódź —  
(145 km), dał zwycięstwo St. Janiszew 
skiemu (AiKS) w  czasie 49.15 m. 37 a.

włamywacze zbiegli wraz z łupem.
W drugim wyoadiku włamywacze 

dostali się do mieszkania Michała Ka,r 
da sza przy ul. Murarskiej 32, skąd 
skradli dwa ubrama męski©, dokumen 
ty wojskowe i małą gotówkę. Ogólna 
-wartość skradzionych przedmiotów 
wynosi 600 zł. Poszkodowany powia­
domił o włamaniu policję, stora wdro- 
żyia poszukiwania aa sprawcami na 
ślad których już wpadła.

M3LRYT, KTGRY PADŁ OPIARĄ 
JUBILERÓW.
zacierowa! MrtWala kr.pno pierścionka 
złotego.

Po krótkim .tangu transakcja zosia- 
ła zawarta, a gdy przygodny jubiuer 
znalazł się ,uż w posiadaniu 20 zł. 
w gotówce, czemprędrej się ulotnił.

Niestety, po nierwetzasie M kała 
stwierdził, że padł oharą oszustwa,
albowiem rzekomo złota onrąazfcu 
była

ze zwykłego metaln.
I tak emeryt z Użekwic wyiwiiozie 

zo Lwowa niezbyt miłe wsoaminienia.

K U L P A R K O W A .

mym  'kie^unlku. Nallkul pow iadom ił 
o dozeraji um ysłowo chorego pok- 
clję, która wdrożyła poiszulkiilwania za 
tiiilaijącym się igklzież Gieirżyfktom. — 
Ponadto doiniesP-n-o ipoiliciji' o u- 
cieczce uimysliioiwo-clhioreigo milod,ego 
m ężczyzny iniei jakiego 'Sizymona
Katza, zam ieszka logo iprzy uł. Sło­
necznej 1. 24. W ym ień  inny uciekł z 
dnimiu jeszcze ,pi zeid dwoirna, tygo­
dniami i o>d te jp o rj wszelki śilaid po 
■nim zaginął. Po lic ja  'wdrożyła po- 
szulkawaniia. —  Kto w ie coś o nim?

to wrzucie kulą Heijas2; 14:27 m w 
biegn 1500 m Petkiewicz 4.01,4, oraz 
sztafeta 4x200 1:31.8.

Szczegółowe wvnikJ podamy w nu­
merze jutrzejszym

Z zawodników lwowszich na 11 miej­
scu przybył Kiesek, na 12 Tropaczyń- 
ski.

feiitia-Hasmonea 5:0
Towarzyskie spotkanie powyższych 

drużyn nie wzbunziło tym iszem wieK 
zego zainteresowania, gdyż skromna 

tylko ilość widzów zebrała się na boi­
sku Cytadeli. Obie drużyny wystąpiły 
w  składach osłabionych. Lechja bez 
Knura 1 Rusieckiego, ,ybiałoniebiesc y“ 
natomiast bez Mahlera, Horowitza, Re 
dlera i Parnesa

Zaw ody nie stały na wysokim po­
ziomie, aczkolwiek prowadzone były 
obustronnie szybko a'energicznie. W 
Leehji na pierwszy plan wybijała się 
doskonała obrona wraz z bardzo pew­
nym i oLarnym bramkarzem. Pomoc 
grała dobrze. Atak mimo wysoko cy­
frowego zwycięstwa był najsłabszą 
linją zwycięzców

Hasmonea nie zasłużyła na tak wy 
9oką klęskę. Do pauzy była przeciwni 
kiem równorzędnym i jedynie wsku­
tek słabych i niecelnych strzałów 
swych napastników nie doszła do za­
szczytów bramkowych. Po pauzie o- 
pajdli „biało-niebiescy" na siłach, co 
wykorzystuje Lech ja, strzelając w  rów 
nycb odstępach czasu, cztery bramki.

U pokonanych najlepszym graczem 
był Birnbach, który swą rutyną nie­
jedną groźną sytuac,ę wyświetlił. W 
pomocy niezły Bow.tz i Schneider. —  
Atak Hasmonei grał zupełnie niepro­
duktywnie. ramkairz Rubinstein miał 
kilka dobrych momentów, niemnie, je­
dnak z-awmil utratę dwu bramek.

Łupem brakowym podzielili się Tai 
galski (2), Cegielski, Jachura i  Domi- 
czek.

Sędziował dobrze p. Przybylski.

WiJISZAWA -  ŁODZ 5:0 (0:0).
Warszawa. Zawody mało ciekawe 

i na niskim poziomie. Bramki dla War 
sza wy strzelili Przeździecki 3, Steuer- 
man i Ra/iek. Sędzia p. Rajdek.

MISTRZOSTWA POLSKI W PŁY­
WANIU.

< Warszawa, Dwa pierwsze dni za­
wodów pływackich o ,mistrzostwo Pol­
ski przvtaiosły szereg do: konałydi wy­
ników oraz kilka nowych rekordów 
polskich. Wyniki zawodników lwow­
skich są dotychczas następujące: p. 
Szozerbówna (Pog.) zajęła pierwsze 
miejsce w  pływaniu na 100 dla mło­
dzików w  czasie 1:38,2 w biegu 100 m 
(kl. 11), pieiwsze miejsce w cza, ’ . 1:40 
Bober (Pog.) 100 m. styl dow. w kate- 
gorji I B. pierwsze miejsce w  czash 
1:12,7, Jałowy b-yl pierwszym na 400 
m (kl. II') w  cz.asie 6,58. Ponadto zajęli 
zawodnicy Pogoni 2 drugie mie -ca i 5 
trzecich. Kot z AZS-a uzyskał na 400 
m nowy rekord Fblski w czask 5:45,3, 
ponadto zdobył on drugie miejsce na 
100 m za Bocheńskim w czasie 1:10,6, 
Nowicki z Leehji zajął jedno trzecie 
miejsce.

Po>ar ptzy ulicy 
Śniadeckich.

Lwów , 5. shapnła.
( — )  W czora j około godzimy 15 

w realności p rzy ml. Śniadeckich 1. 3* 
wylbuc hł pożar. Zaalarm owaną 
stiraz pożanna ipmzylbyła na mieij&ce 
i Stwierdziła, że palli się w  piwnicy 
Alłehsamdira Dąlbrowiskiego. wita.ści  ̂
ciola tejże reailniośoi,. Z niewiadomej 
ipuzyczy-ny stanął w płomieniach 
Złożony tam węgiel kamienmy. Strai 
pożarna przy użyciu hyd ian lów  o  
gtoń zlokalizowała.

f s la lt iiS ia ^  żlulparkó 7
IN STYN K T  UiMY1SŁ OWIO- C HiGiRE GO KAŻE MU RACZEJ UCIEC, ,N11Ż 

OGLĄDAĆ MURY

W ę g r y - F o l s k a  5 1 : 2 7 .

„Tour de Pologne“  rozpoczęty.
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M i  m&m  iii dziedzinie
CO JEDZĄ 1 P iljĄ  AKTOtRZY PO D C ZA S  ./JCZT SCENICZNYCH ". —  ZAM IAST KACZKI —  B AN AN Y , 
ZAM IAST W IN A  —  HERBATA L U B  W O D A -  A N G IE LS K I AKTOR PO ŁK NĄ Ł PB ZEZ POM YŁKĘ  

TEJRiFENTYNĘ. -  F IG IEL, KTÓRY M1IAŁ SKUTEK W R Ę C Z  P R Z E C IW N Y , N IŻ  ZAM IERZONO.
lwów , 6. fiarpnaa 

(e ) Nie każd^y zdaije soibie spra­
wę z tego, że scena jest św iatem 'po­
zorów; fakt ,en najjaskrawiej wy- 
stepuje wtedy, gdy trzeba. cos na sce 
nie jość lub pić. Zażwyczaą zamiast 
musującego szamipaina, aktor des ta . 
je wodę sodową, a zamiast mocnej 
wódlki ozy koniaku —  herbatę i to 
podlą. i ' ̂  1.

Zreszią w czasie g ry  na scenie 
mało który aktor ma czas i  moż­
ność roożywamia prawdziwi cih na - 
nojów czy nokarmow. Mamo jest Łu­
dzi, którzy czują się tak pewnie, by 
spożywać na scenie pokarmy i na­
poje.

Talk np. znany aktor firancajski 
Lucton Guiitry, znany był z lego, że 
stado spożywał na scenie 

p r a w d z ie  obiady, 
o ile 'to wytnjkai© z rotLi. Czynił to 
zresztą z wielkim wdziękiem, wca - 
ile nie przeszkadza/iąc sobie w mó­
wieniu :i ruchadh. Wiedki ten arty­
sta potrafił ma scenie spożywać cały 
cbialJ, poczynając od zuipy, a  koń­
cząc na ilcieraiCh, zapacthy zaiś paru 
(jiącydh potraw dochodziły do wudow 
tli i pohu izały apetyt Mczmiie zgro-ma 
dlzonej publiczności.

Jest to jednak wyjątek, bo zalzwy 
czaj de uczty na scenie

są tylko pozorem.
Najozęśf tej kodhanek podczas kolia- 
cjl ze Twym ideałem, spożywa tyllko 
siuobaiuoi 1 Kav ailki nunana. Jatkie 
komuczn 3 wypadiki zaćhoaizą nieraz 
{podczas jedzenia lulb picia na scenie 
—  świadczy szeti ag zgromadzonych 
z życ ,a aikt-uffiskieco wydarzeń:

Talk np. aktor angtoMu Tree zna 
(Łasił raz doskonałe wyjiśe-ic, gldy mu 
Iw roli wypadito zjeść kaazky na zim 
no. Wniesiono podczas gry coś, co 
'łudząco przypominało taką (kaczkę, 
lecz z jej w.nętranaścŁ Tree wyjadał 
kaw* kii bainama, 'które stanowią g(łó 
winy ośrodek odżywczy za M isam i  
anigieUlsikiA teatrów. Kiedyiindiziej, 
miał on W3"pnć puhai wiina; zaawy 
czaj ten puihar mapeltaiaino zimną

nerbatą, leca pewnego dnia nalano
doń I ||| ,

P" zez pomyłkę terpentynę.
Tree zacząwszy pić, pc'"ZuJt że w le­
w a  sobie istne piekło do winęt-zino- 
ści. Posiadaj jedlnak dość przytom­
ności umyslłu, by się opanować, nie 
ukazać odczuwanego bólu i grai do 
końca sztuki.

Niemniej przykry wypadek miaU 
inny aktor, który w  roli mnisia1 
zjeść na scenie obiad. Ponieważ nie 
iznost on pozorów, więc kazał przy­
nieść sobie ncmałray < biad z pdblii-

okiej .■estauraoj.j. S&użący jednak 
nie spieszył się, więc jludzanie było 
przeważnie chłodne. Pewmego dnia 
j ednak, gdy aktor grał na gościu- 
nydh występadh, przyniesiono mu 
■Obiad z bufetu w  tealtrze; biedak nie 
v. iedzial, iż znpa jest bardzo gorąca . 
i tak solbie

ponarzvł język, 
że wcalie nic mógł miówuć przez cza* 
jakiś

Kollcdży kounlilka James® Weidha, 
(który w  jodlnej ze. siztult mutiał w y ­
pijać w  ostailnim akcie dłuży k5ełich

w odka. zrobili kiedyś psikiuis? i wieli 
mu do tego kielicha

prawdziwej wódki, 
zamiast, herbaty. Slkuuki były wręcz 
nieoczekiwane, bo Wakih nigdy nie 
grał ostatnich scen sztuki tak do­
brze i swobodnie, jak włajśpie po 
spożyciu uak wiólkieij ilości- wlbisky.

Niedawno trupa amerykańska 
przyjechała do Londynu. bv grać 
sztukę „Broadw ay“. Podczas pre­
miery, w scenie podawania przemy 
canego alkohoŁu, nalano aktorów  
prawtoziwej whisky, nie po to jed - 
nak, by spotęgować "-calizna, iecz 
chcąic uraczyć przybyszów z „suchej 
Ameryki", którzy dawtuo nie pili po 
rządnego adkjboiltu i nie mogli w y ­
rzec się okazja spróbr,wania gc

H n e  stpflji w poriach rnmidlskich
I ICH ZN A C Z E N IE  D LA  EKSPORTU POLSKIEGO.

Lwórw, 5. si-drpniia.
W ażną dla Polski jest wiado­

mość, że w  Gałacu mają powstać 
dwie wolne strefy: pierwsza (na ­
tychmiast po zatwierdzeniu przez 
parlament odnośnej ustawy) w  obrę 
bie doków, a druga dla towarów 
ciężkch, poza miastem. Celem wol­
nych stref jest przyciągnięcie han­
dlu tranzytowego, którego dziś Ru- 
munja nie posiada

W  związku z utworzeniem wol­
nych stref w  Gałacu zaznaczyć na­
leży, z chwilą ich powstania zarho 
dzi potrzeba natychmiastowego rów 
norzędnie z tern idącego zreorgani­
zowania kolei, gdyż w  przeciwnym  
razie wartość wolnych stref będzie 
nikła. Coby się stało n. p. gdyby 
Polska posłała do tranzytowania 
3000 wagonów węgla kamiennego, 
a kolej rumuńska i porty nie mo­
głyby przyjąć tej ilości i uskutecz­
nić przeładowania węgla w  sposób 
zadowalający?

Dlatego też właściwie korzyść z 
wolnych stref będzie Wówczas cał­
kowitą, jeżeli się zreorganizuje por 
ty, środki transpoi towi i zmieni o- 
betną taryfy kolejową, która w o- 
bccnvch vrarunkach może przynieść

tylko stałe pogorszenie się sytuacji 
na rynKu rumuńskim.

Analogicznie ma się sprawa z  
utworzeniem wolnych stref w Bzaile 
i Konstancy. Z  pośród poi tów ru­
muńskich, Konstanca, jest w  lep- 
szem położeniu, aniżeli porty du- 
najskie, które z powodu zimy i za­
marznięcia rzeki zawieszają wszel­
kie czynności na przeciąg 2— 4-eh

K o r z y s t a j c i e
z e  s ^ o s o t n o ś ^ " !

10c|, RABATU W|
przez ca y Sierpień udziela

firm a

fflNIEEHCiM H3J8E
Ic h n i., Kopernika 5 . l e i . 4 4 -7 3  

k o n f d k c f a ,  
o b u w i e ,  

b i e l i z n a ,  

k r a w a t y  

© r © - *  m n ó s t w o  n o w o ś c i ą

i

miesięcy, co nowodaje ogromne stra 
ty tak dla handlu, jakoteż ala sa­
mych portów. Z drugiej jednak stro 
ny, Dunaj jako arterja komunikacyj 
na wodna, przedstawia bezsprzecz­
nie lepsze warunki dla swych por­
tów, których właśnie Konstancy bra 
kuje, Stąd też Dołożenie geograficz­
ne Gaiacu, znajdującego się na dro 
dze łączącej Wschód z Zachodem, 
wymaga by tu właśnie powstała prze 
dewszj stkiem wolna str eta,

Dunajem można dowozić do Ga- 
łacu towary z Bułgarji, Seibji, W ę ­
gier, Czechosłowacji, Austrji i Nie­
miec celem dalszego len transpor­
towania na Wschód, do poi tów Mo­
rza Czarnego, śródziemnego,., oraz 
droga pizezj Morze Gzeiwone do 
Arabji, lndji i do krajów Dalekiego 
Wschodu

Dla Polski obrót tranzytowy przez 
wolny port w  Gałacu będzie jaknaj- 
korzystniejszy, gdyż prowadzi tu 
najkrótsza droga z Polski (Śniatyn 
—Ghika Voda— Gałac).

Wobec tego wskazanem by było, 
aby polskie sfery gospodarcze już 
obecnie zainteresowały się poważ­
nie sprawą wolnego portu w Gałacu 

 o------
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—  Tak. Pirwypcmi' nam soMe.
—  W ysłaiiiśmy Edwaru„a 

kład opusaazjmegio skiunari -  
śnił (kapitan.

—  Proszę wybacz*ć! —  mzekł re­
porter — Mćj mózg widocznie nie 
pracuje prawidłowo. Pozwólcie mi po­
myśleć chwilkę I

Siedział przez chwilę w mikzaniu 
Z zamjmiętami oc-yina, ipotom zapy­
tał nagie:

—  Kiedyście spotkali, „LaagMng 
Lass?".

—  Po icaiz pierwszy przed sześciu 
dmiaimi

-— A więc to w y  rigasiliśc,;e ogień?
Mim< woli wszyscy iprzysamęh się 

wraz ze stodkiairr.. zacuośjaaaąę krąg

koło Slade",a, który roatmzył na kapita­
na i widocznie wysilał się, by upo- 
rtzadk w aó myśli. Lelkairz absorwował 
go, (zmarszczywszy brwi.

—  Nie było 'tam żadnego ognia I —  
odparł kap.tam.

Slade necwtał się.
—  Żadnego ognia? Alez .ja go w i­

działem! Gdy skdożyłem w anonze, 
siku nor &tał w  jasnych płomiiemrach!

—  Pa/n upadł cuo małej łodzi i stra ­
cił iprzytamncsć —  rzesni Iriendon. -*r 
\Ysbnząs mózgu 1 Prawdo/paaabnue awie 
rzLkam-e płonuenlie były wytworom 
gi 'rączki1!

—  Co? Nonsens! —  wykrzyknął 
Slade. W ytocz mi hktonze! Gdiylbvś 
pain jednak widział to co ja, Bar,mott 
—  zw-rócł aię, jakby szukając pomo­
cy, do swego dawnego znajomego.

—  Istotnie, nic się me spaliło —  
potwierdził oficer. —  Z wyjąitknom o- 
nmalonego masztu, ne izmależliiśmy a- 
ni śladu ognia.

— O, łam to był ślad działania la ­
wy —  dodał Slade. Pozwólcie, że raz 
jeszcze powtórzę stan faktyczny, zna- 
leźhśc;-Q więc skunea, który ani nie

spłonął, ani nie wykaaywał śladów 
pażairu i pod dowództwom pfcucznika 
E dl wat dsa posłaliście nań załogę. Bu - 
nza rozłączyła was ze sitatkaen,, kitó^y 
na/stępnie znaleźliście opuszczony. —  
Ozy tak?

—  Tak jest. Było to przedwczoraj 
rano.

—  A wiec ogień tlił przez rały 
czas, a gdy wybuchł, 'odz.e wasi po­
dskakiwali 'do wody.

—  Niemożll,jwe! —  zawołaz Bai- 
nełlt, a kapitan dodał:

—  Nie mogę pnzypuścic, znając 
Edwiardsa, aby pożar na statku skło­
nił go do opuszczenia posterunku, 
tembairdziiej, że sfcuner nie ucjerpial 
od płomi&ni.

—  A przecie i nasza załoga izrai ■ 
knęła —  upierał się Slade —  a sądzi 
pan, żp to byli tchórze-? Gdy to cale 
piekło szyburhmęło, musieli sk ikać do 
morza, ozy ebciieti, ozy nie. Nie skło 
niłe ,ich do tego obawa, ani ból Coś 
podobnego nie da się puprosAu wytłu­
maczyć.

—  A przecież widzieliśmy łunę taj 
nocy, gdy ^niknął Biliy Ldwairdj —

rzekł zamyślony Foirsythe
—  A tak same i pnzed»'s(tatniiieij no. 

cy —  dodał kapitan.
—  Co? —  krzyknął Slade —, 

Gdzie jest .aughmg Laas?".
—  Ba, żebym to wiieoizaal —  od­

parł Bairmcił.
—  Niie holujecie jej?

—  Nie, nie mamy odjpowuednieb 
urządzt-ń holowniczych.

—  I co się potem stało? —  pytał 
Slade.

—  Owego przedpłudm.ia posłaliś­
my nową -załogę pod dowództwem lve- 
sa i Mac Guiirca. I o nic-h nut słyisze* 
liśmy wnęce, od tego czasu.

—  Ale widzieliście znowu światło?
—  Pierwszej nocy, gdy nasi (kole­

dzy byli na owym statku.
—  W  takim razie waszą drugą za­

łogę spotkał ten sam los, co picu wazą 
—  zawołał wzburzony Slade. Spoczy­
wają on, tair, gdzie Thrackles, Pulz, 
Salomon —  gdzie obok pirata i zbója 
sp-oczywa niejeden dizidny ma-ynanzl

£. d. n,
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SkaiD w przydrożnym Kamieniu.
WYRAFINOWANA KRADZIEŻ W  U  ENNICY PAŃSTWOWEJ. —  POD POZOREM SOLIDNEGO ROBOTNIKA 
KRYŁ SIĘ SPRYTNY ZŁOCZYŃCA —  NIEZWYKŁY PRZYPADEK OKAZAŁ SIĘ NAJLEPSZYM DETEKTY-

Paryż, w sierpniu. 
( = )  Skarb francuski w  oryginalny 

sposób powrócił do swej własności, o 
czem obszernie rozpisują się obecnie 
gazety paryskie.

Robotnik Ludwik Chandelle, zaję­
ty był pTzez dwa lata w państwowej 
mennicy i przez pracowitość oraz so­
lidne zachowanie

zaskarbił sobie zaufanie przełożo­
nych.

Tymczasem ten „poczciwiec" dokony 
wał systematycznych kradzieży, a pie 
niądze chował w  worku, w  piwnicy.
Widząc jednak, że będzie musiał dość 
długo kraść, nim zbierze w sposób 
niespostrzeżony większą sumę 

zdohył się na krok zuchwały. 
Przywłaszczył sobie skrzynkę złota, 
przedstawiającą wartość 10 tysięcy 
franków i ukrył ją pTzed policją.

Rozpoczęto dochodzenia, areszto­
wano wielu robotników, lecz podejrze 
nie padło na „solidnego"' Ghandellea, 
Dopiero dziwny zbieg okoliczności 

wykrył winowajcę oraz skradzio­
ny skarb.

Mianowicie Chandelle wyjechał pe 
wnego dlnia cichaczem do swej rodzin 
nej wioski, leżącej w  pobliżu Nantes 
i tutaj

schował skarb w  kamieniu przy-

WEM
drożnym,

specjalnie wydrążonym do tego celu.
Przez kilka miesięcy trwały poszu 

kiwania, które . v prawdopodobnie nde 
wydały dodatniego rezultatu, gdyby 
nie wspomniany przypadek. Oto pew 
nogo dnia rolnik Tomasz Brantel nat­
knął się wozem, zaprzężonym w  wo­

ły, na ten kamień przydrożny i prze­
wrócił go. Zdumionym jego oczom 

przedstawił się ukryty skarb.
Uczciwy wieśniak uwiadomił o tern 
władze, które po nitce do kłębka do 
•zły do ustalenia szczegółów tej całej
alery. Chandelle powędrował teraz 
do więzienia i

skruszony przyznał się As winy.
W  oryginalny sposób umotywował 

on swoją kradzież: Oto pewnego czasu 
dręczyła go 

idea pewnego wynalazku s a m i ­
czego,

lecz nie mógł on swobodnie zająć się 
realizacją tego pomysłu. Pragnąc t« 
dy zapewnić sobie spokojną i wolną 
od kłopotów finansowych oraz pracy 
zawodowej możność urzeczywistnie­
nia owej idei wynalazczej, stał się wy  
rafinowanym złodziejem.

Zakochani w morzu i stor su.
ROMANTYCZNE DZIEJE I NIEZWYK LA ŚMIERĆ GENJALNEGO MALARZA. —  TEN, KTÓRY NADEWSZYSTKO

UKOCHAŁ MORZE, NIEBO, SŁONCE I OBŁOKI...
Paryż, w  sierpniu.

(=9  Istnieją duszę tak silnie zwią­
zane z przyrodą, że obcowanie z nią 
jest dlą nich cenniejsze niż wszystkie 
błyskotki i powaby życia wielkomiej­
skiego. Takim człowiekiem był młody 
malarz portugalski, Fernando Gnillez, 
o którego romantycznych dziejach roz 
pisuje się obecnie prasa paryska.

Guillez, młody, ubogi Portugalczyk 
przybył do Paryża i tu niebawem zy­
skał sobie wielki rozgłos swojenai nie­
zwykle pięknemi krajobrazami, łączą­
ce: ni mistrzowskie oddawanie natury 
z  nastrojem wizyjna - marzycielskim.

H I

Kwalifikacja do nauczania
W  SZKOŁACH SPECJALNYCH.

Warszawa, w sierpniu.

(e) Ogłoszono rozporządzenie p. Mi­
nistra Oświecenia o kwalifikacjach za­
wodowych do nauczania w szkołach po­
wszechnych specjalnych.

Osoby nauczające w szkołach prze­
znaczonych dla dzieci głuchoniemych, 
ociemniałych i psychicznie anormalnych 
dzielą się na nauczycieli i instruktorów.

Kwalifikacje zawodowe do nanczanla 
posiada nauczyciel, który oprócz kwali- 
fikacyj zawodowych uzyskał dyplom 
państw instytutu pedagogiki specjalnej 
w Warszawie>

Kwalifikacje instruktorskie posiada

osoba, mająca kwalifikacje wymienione 
w art. 26— 28 rozporządzenia Prezydenta 
Rzpltej z 7. marca 1928 r.

Minister Oświecenia może w wyjątko­
wych wypadkach przyznać kwalifikacje 
zawodowe specjalnie osobom, posiadają­
cym inne przygotowanie, jeżeli pracowa­
ły co najmniej dwa lata w  szkołach spe­
cjalnych, a praca ta uznana była za wy­
bitną.

Minister może w  wyjątkowych wy­
padkach zezwalać na zatrudnienie osób 
nieposiadających kwalifikacyj zawodo­
wych, jednakże nie dłużej, niż do końca 
trzeciego roku szkolnego.

Bogata dama % najlepszego towarzy­
stwa paryskiego, jedyna córka fabry­
kanta jedwabiu Cliffona, tak sobie u- 
podobaia wielką sztukę Portugalczy­
ka, źe

zakopywała wszystkie jego
obrazy.

A gdy go poznała osobiście, zako­
chała się w  nim i obudziła w Portu­
galczyku, wzajemne, gorące ncznoie. 
Wobec świetnej przyszłości młodego 
malarza, rodzice panny Cliffona zgo­
dzili się ns to małżeństwo.

Podróż poślubna była bardzo ory­
ginalna. Zamiast pojechać do Riwjery 
alibo do Włoch, uparł się artysta przy- 
tem, aby owe miesiące spędzić w  oko­
licy, specjalnie przez niego wybranej. 
Jachtem udano się daleko, na Ocean, 
ku Azorom.

Tutaj znajdowała się
mała wysepka, 

tonąca w tropikalnej roślinności, na 
której niegdyś malarz już mieszkał w 
skromny domkn. Przyroda, była tutaj 
wprost cudowna! W  tym raju, zdała 
od tłumu ludzkiego i gwaru wielko­

miejskiego, żyli jakiż cza* młodzi lu*

Wytworna dama, przyzwyczajona 
do innego trybu życia, przez krótki 
czas tylko znajdowała przyjemność 
w  tej odmianie. Już po miesiącu jednak 
zatęskniła za Paryżem. Ale młody , ar­
tysta, zakochany w  czarodziejskiej 
przyrodzie, która go otaczała, nie chciał 
nawet słyszeć o powrocie. Po długich 
namowach udało się młodej kobieedą 
skłonić Portugalczyka do powrotu.

Ale po trzech tygodniach artysta 
cdężko zachorował.

Mówiono, nawet o tern, że zażył truci­
znę, aby jako chory przeprowadzić 
swoją wolę. I tak też się stało. Młoda 
para powróciła na samotną wysepkę, 
leżącą wśród bezmiarów Oceanu. Po 
14 dniach artysta zmarł w  ramionach 
niepocieszonej małżonki, w  obliczu 
morsa i wschodzącego słońca,

Wdowa postanowiła wznieść na 
wyspie wspaniałe mauzoleum człowie­
kowi, który nadewszystko kochał mo­
rze, niebo, słońce i obłoki...

Kurs dla lekarzy państw.
Larów, 6. sdewpnia.

Min. N|p(raiw Wewin, arigiainitzjulje 
w r. b. w  państwowej szkole tógje- 
ny specjalny kiuns wyszkolenia dla 
lekartzy, którzy pnaguęlilby pastwię- 
cić się pulblilicznej slluiżihie zdrowiia.

Kutra tkwać Łędlzle 9 miesięcy od 
2. września, w  czem 6 miesięcy stlu- 
dljów teoretyrtzmTlh i 3 miesiące 
onalktyki admlmistracyjino-samrtar- 
inej.

Kandydaci mogą się ubiegać o 
przytznamie :im sfyipendljium (350 zł. 
miesięcznie) pod wanunlkieim, iż zło 
eą zotbawiązanóo, że po uikończetnitu

Ikursiu pozostaną na żądanie przy- 
naljiminiietj przez dtwa lalta w  służbie 
pnzy państwowych władzach adm i- 
nistracyjno-sauitamych.

W  czasie pdbyttu na kursie uczęst 
inicy będą m ogli korzystać z  bursy.

Podauma o dopuszczenie na kura 
i przyznanie stypendtjuim malleży 
iwtnosić do departamentu służby 
zdrowia z załączeniem ouirrioufluim 
v5fa<e oraz dowodów stwierdzają­
cych: a )  widk, b ) obywaiteilstwo pofl- 
sttoie, c) ukończenie stiudljów lekar­
skich, d ) stosunek do słutżiby woj­
skowej.

C o  to jest B e k o n ?
O FIC JA LN Y  O K Ó L N IK  M IN ISTERJALNY.

Lwów, 5. sdempnda.
Dyr. dep min. skarbu, dr. Rasiński, 

wydal następujący okólnik w  sprawie 
oplm bekonów do wszystkich władz cel­
nych:

„Wobec wątpliwości przy odprawach 
wywożonych bekonów, min. skarbu po­
leca wyjaśnić co następuje: Bekon (ang. 
baeon także aide) Jest to równa połówka 
świni, doskonale wzdłuż grzbietu prze­
cięta, bez łba 4 dolnej połowy nóżek, 
ora* bez środka kręgosłupa, znpcklowa- 
na w odpowiednim roztworze soli ] sale­
try. Może być również wędzona.

W aga bekonu (jednej połówki) waha 
ąię od dwudziestu do trzydziestu paru

kilogramów. Bekony opakowane są w 
workach jutowych, t̂  zw. rapperach, po 
3— 6 połówek w jednym worku, co sta­
nowi t. zw. balot. Balot przewiązany jest 
sznurem. Skrzynie wyłożone cienkim 
pergaminowym papierem nie mogą być 
nważane za bezpośrednie opakowanie.

W i n i p D

t M «  L 0. P.F.
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KRONIKA
E SIERPNIA
h Poniedziałek
U NMP. śnieżnej

REDAKCJA BEZW ARUNKOW O MANU­
SKRYPTÓW NIE ZWRACA.

 o-----

TEATP W IELKI:
Poniedziałek, 5. sierpnia o godz. 7.30 

.Faust11 z Gustawem Chorjanem.
*

PEPERTUAR KINOTEATRÓW: / 
APOLLO: „Jackie Coocan w obronie 

kobiet".
CASINO z powodu rekonstrukcji zam 

knięte,
CHIMERA: „Artystki bez szminki". 
GOI LOSEUM: . „Pomszczona obelga" 

oraz „Duet tani-zny".
FATAMORGANA: „Tajemnira stare­

go rodu". ■ -
GRAŻYNA: Z powodu rekonstrukcji

nieczynne,
ECTEHNIK: „Tangi miłości" i „Perlą 

a Tereisiu".
L E W : „Triemnira pani Mary".
LUNA: „Prawo silniejszego" (Nevada) 
W-RTSIEAKa - „Tangc miłości i) „Perlą 

z TurAsni".
OAZA: „Żonka na wydaniu" z Willy 

Fritschem
PAŁACE: „Bohaterka sensacyjnego

procesu" i „Sinobrody z siedmioma żo­
nami

PAN: „Gdy w kobiecin miłość się
budzi".

P a SAŻ. „Zatoka śm erci“. ■
POLON (A: „Niewolnica ze Szan

RhPJJ
"ROM IEN: ,-Brar ka potępieńców". 
UCIECHA: Złodziej z Bagdadu" z

Douglasem Fairbanksem.
  — -

Z  Teatru Wielkiego. Dziś, w  poniedzia­
łek, ó-igo sUieTptnia,. daje Toafcr Wielki 
..Fausta" ze znakomitym Hboriónem w rola. 
tytułowe], Oibok gaście, wystąpią pr Hingle 
równa, Okońska. Powwiczówna, Plooński. 
Zopoth. Jeleńsk, —  Juitiro, 6. t>m. z okazji 
przytazidu polskiej młodzieży z Ameryki 
Teatr Wielki daje operę Men -rzki „Halkę" 
Z  ostatnim1, pożegnalnym występem Ghor- 
jana. —  „Morskie Oko". Zespól Teatru 
.Morskie Oko przyjeżdża w tym tygodniu 
na pary wyistgpów do Lwowa.

   o —
X— ) Kto zię kwse mai w areszcii Policja 

przeprowadziła w dniu wczorajszym sze­
reg Aresztowań aa różne czyny ke -ygodne. 
I tak znaleźli się w apartamentach przy ul. 
JaoWowioza Stemmler Markus za paser­
stwo, ,&»rdi)uk Stefan aa włóczęgostwo -Pbd 
gónskS Józef za uchylanie się od dozoi u po- 
łiryij.iego, Markowski Wacław zia włóczę­
gostwo, FaMewlic, Aniela, Zieleniieoka Kle 
w n łyn a  Konopczak Karolina, Górska A- 
1< ksandm Hofman Lola, Krygiel Ma-ja i 
Warga Stanisława — wszystkie za przekro 
czerni? mzepisów sanriltarno-jfoyczajowych; 
w końcu Marja Medh za ooiilstwo i awan­
turę

>(- In flagranti Na gorącym uczynku 
kradzieży kieszonkowej przyłapano wczo­
raj niejaką Róiziię Wetatiraub, he,z zajęcia, 
zamieszkałą w  KIeparowtfl przy ul. Sadow­
skiego 239. Wymieniona usiłowała skraść 
z kii Jzenii maryna/k1 âikiemuiś panu w  we­
stybulu kina .Pałace" portfel z gotówką i 
dcl, anemiami Amadorkę cudzej własności) 
oddano do areszt Iw policyjnych.

Kącik radjowg.

PROGRAM AUDYCJI RADJOWYCH.

Poniedziałek, 5. sl rpnia 1929. 
Warrzawa 1411 12.05 Koncert ptyt

gramof. 20.30. Koncert międzynarodowy 
z Pragi Orkiestra Radjostacji Praskiej

pod lyr Jeremias a oraz Franc. Danel 
(skrzyp,). 22 45 Muzyka taneczna z Kra­
kowa.

Kraków 312 16.15 Transm. z W ar­
szawy 17.50 Trasm z Pozman a. 22 45 
Transm. muzyki tanecznej z rest. „Pa- 
villon“.

Poznań 334 13 05 Koncert płyt gra­
mofon. 18,00 Koncert popołudniowy.
20.30 Koncert międzynarodowy z Pragi 
via Warszawa.

Katowice 408 Muzyka płyt gramofon 
18.4e> Nadprogram. 20.00 Koncert z u- 
działem p. Lewandowskiej-Fn **le (śpi«“w) 
22.45 Transm. muzyki tanecznej z Kra­
kowa.

Wilno 385 19.00 Opowiadania dla
dzieci wygł. Hanna Kozłowska. 19.25 Au­
dycja wesoła. 20.30 Transm. z Pragi.
22.00 Transm z Warszawy. 22.45 Trans­
misja z Krakowa (Muzyka taneczna).

Wrocław 253 20.15 Akademja ku czci 
Kunta Hamsuna.

Kopenhaga 281, Kainndborg 11 53
15.30 Koncert popularny radjoorkirstry. 

Koszyce 293 12.05 Koncert. 20.30 Kon­
cert z Bratislavy.

Bi o 341 10,05 Koncert. 20.30, Kon­
cert międzynarodowy z Pragi

Londyn 356 19.30 Radjokabaret. 23.00 
Muzyka taneczna.

Hamburg 372 18.00 Rozm" toścj, mu­
zyczne. 19 00 Radjokoncert.

Tuluza 381 22.00 Fragmenty operowe, 
recytacje, muzyka taneczna

Frankfurt 390 20.15 Koncert forte­
pianowy —  Michał Zadora.

Berlin 418 14.15 Płyty gramof. 22.30 
Muzyka taneczna.

Stokhoim 436 18.30 Radjokabaret. 21,80 
Koncert muzyki kościelnej,

Rzym 441 13 Ib Radjotrjt* 21.00 Kon­
cert muz. lekkieji komedja.

Langenberg 473 13.05 Koncert popu­
larny. 15.00 Program dla dzieci

Praga 487 12.20 Koncert radjoorkie- 
stry, 22.20 Produkcje muzyczne

Medjolan 501 17.00 Jazzband. 20,30 
Transm operetki.

Wiedeń 516 11.00 Poranek muzyczny.
20.30 Muzyka taneczna.

Budapeszt 550 12.05 Koncert radiotria 
Recital śpiewaczy Zoltrna Zovodszkv'e- 
go. 22 00 Koncert kapeli cygańskiej.

Wtorek, 6. sierpnia 1929 
W arszawa 1411 16.30 Program dla 

dzieci. 18.00 Koncert popularny. Orkie­
stra P. R. pod dyr Zgignjewa Dymmkc. 
J. Turczyńska (śp ew) i prof Urstein 
(akomp.) W  progr. Czajkowski Mendel- 
sohn; Karłowicz, Moniuszko i inni,

Kiraków 312 15.40 Transm, z Warsza­
wy. 17.00 Koncert płyt gramof. 17.50 
Transm. z Poznania. 20.00 Transm z 
Warszawy.

Poznań 334 18.00 Koncert popularny. 
(Transm. z W arszaw y) 20.00 Koncert
wieczorny,,, muzyka operowa. 22.45 Mu 
zyka taneczna.

Katowiee 408 16.20 Nadprogram. 16.30 
Transm z Warszawy 22 45 P osenki 
smętne i wesołe —  p. Anda Krtschman. 

Wilno 385 12 05 Muzyka płyt gramof.
18.00 Transm. z Warszawy. Koncert po­
pularny 20.00 Transm. z Warszawy,

W rocław  253 14.35 Program dla dzie­
ci. 20.30 Marsze operowe —  odegra or­
kiestra Filharmonji Śląskiej.

Lipsk 259 16.30 Koncert solistów. 
Charlotte R a h n e l (śpiew), Leny Peitz 
Buchheim (skrz.), Th Blumer (fort). Na 
Stepnic do 21.00 muzyka taneczna.

Królewiec 276 15.30 Program dla dzie­
ci. 19 40 Nowiny z całego świata

Kopenhaga 279 22.30 Koncert rodjo 
ork estry. Sol. Mogens Hansen (skrz.)

Koszyce 293 17.10 Koncert orkiestry.
22.20 Muzyka taneczna z Pragi

Brno 341 Koncert z Bratjsiayy. 19.00 
Transm. z Pragi.

Londyn 356 16 00 Muzyka taneczna 
orkiestry B B. C. 19.45 Koncert radjo- 
orkiestry.

Hamburg 372 Koncert Martha Póglow 
(śpiew), H Nipper (klarnet). Pieśń,. Schu 
manna, Silchera, Mendelsohna, Griega, 
Schuberta.

Tuluza 381 21.55 Lekkie melodje. 
22 00 Koncert; Muzyka wojskowa i frag 
menty operowe. 22.45 Muzyka taneczna.

Frankfurt 390 13.30 Płyty gramof
16.15 Koncert z Sztutgartu

Berlin 418 ’ 9.35 Pieśń włoskie od­
śpiewa Albert Tostinj (baryton).

Sztockholm 436 18 30. Płyty gramof. 
22.0P Koncert kame-alny

Rzym 441 14.15 Radjotrio. 17.30 Kon­
cert.

1 .angenberg 473 13 05 Koncert popu 
larny 15.U0 Program dla dzieci.

Pr»ga 487 16.30 Orkiestra wojskowa.
22.20 Muzyka tanerzna.

Wiedeń 516 11.00 Poranek muzyczny.
16.00 Koncert popołudniowy.

Budapeszt 556 9,15 Koncert solistów.
22.15 Kapela cygańska.

G IE ID A  PRYWATNA.
Lwów, 5. sierpnia

Tendencja spokojna. Obrót ożywiony, 
ożywiony.

W ALUTY : Doi. ameryk. 8.87—8.87
pół, doi. kanad. 8 79— 8,80 j pół. 

korony czeskie 0.26.25— 0.26.50, szylingi 
austr. 125.00— 125.50, leje 0 05 00—  
0.05.25, franki franc. 0 34.50— 0.34.80, 
franki szwajcarsk.e 171.50— 171.80, funty 
szterlingi 43.20— 43 50, cze wieńce sow. 
za jeden 04.00— 00 00.

ZŁOTO: 20 koron 36.30 00 -36 50.00, 
26 1 rantów .-'120 00—■' ’L.'1 0(1 ?n marek 
42.10— 42 40 10 rubli 46-00— 40.40

SREBRO. Kor. austr. 0.53.00— 6.63.50, 
5 kor. austr. 3.25 00— 3 30 00, flor. austr. 
1.63— 1.67, ruble rosyjskie 2.60—2.66, 
knpiejk za rubel 1.30- -1.55.

Uwaga. ? .iy  dolarach za 1—3 płaca 
c % gr. mniej

OGŁOSZENIA.

L PENSJONATY I LETNISKA 
10 groszy za wyraz.

I W O LNE POSADY. 
10 groszy za wyraz

MATRYMONJALNE. 
12 eroszy za w yaz.

B. lek. szplt. wled.
Dr. NORBERT JUPITER

specjalista chorób skórnych, wenerycz­
nych i kosmetyki, St nlslawów, 3-go 
Maja 11. Usuwanie włosów elektrolizą 
naświetlanie lampą kwarcową, leczenie 

bezoperacyjne żylaków 5410-3

I
TATARÓW, uroczy zakątek Karpat, bo­

ry smerekowe, kąpiele w Prucie, wy­
cieczki, słoneczne pokoje, werandy, 
wykwintna kuchnia. Zamówienia 
przyjmuje pensjonat „Willa Leśna" 
Tatarów. 5957-5

NIŁMIRÓW-ZDRÓJ. Duży piękny pokoj 
z kuchnią, dwje słoneczne werandy 
iu. 4 —6 tygodni do wynajęcia. Willa 
„Hera". 5914-4

NIEMIRÓW-ZDRÓJ. Pensjonat „Hera" 
poleca pierwszorzędne pokoje z utrzy­
maniem 5914-4

PENSJONAT „Irena" Topolnicy na 
linji Sambor Simki pod drwn-rm za 
rządem poleca pokoje z rykwintnem 
utrzymaniem od 15 czerwca. Rzeka, 
stacja, lekarz w miejscu. Zgłoszenia 
pensjonat „Irena", Strzyłki-Topolnica

4289-ł

I
NOTARJAT w Starym Samborze poszu 

kuje od zaraz kancelisty stanu wolne­
go, rzym kat., biegłego w  sprawach 
spadkowych. Zgłoszenia wprost z po­
daniem warunków. 6017-3

PR A K TYK A N TÓ W  z ukończoną trzecią 
klasą szkoły średniej poszukuje firma 
Szkowrona, Kopernika 3. 0004-3

URZĘDNIK młody rozwiedziony, nie 
biedny poszukuje towarzyszkę życia 
zamożniejszą Zgłoszenia: Administra­
cja „Porannej" „Rzym.anin". 6020-2

I PuSADY POSZUKIWANE. 
3 grosze za wyraz.

DOSKONAŁA stenografka polsko-nie­
miecka, maszynistka szuka posady 
pod „Biegła" Adm njstracja. 6025-3

STARSZF, bezdzietne małżeństwo zupet- 
nie godne zaufania poszukuje miejsca 
za dozorców do kamienicy, fabryki lub 

t. p. Pierwszorzędne referencje. Warunki 
,kromne. Zgłoszenia do Adm. pod „Go­

dni zaufania". 4550-3

ŻYD, lat 35 poszukuje posady jako inka­
sent, magazynier lub t p. Gotów dać 
ubezpieczenie hipoteczne jako kaucję 
Zgłoszenia pod L. S. do Administracji.

6023-3

I KUPNO I SPRZEDAŻ. 
12 groszy za wyraz. I

KOCIOŁ kornwalijski użvwanv 50 m. 
kwadr, powierzchni sprzeda Badiun, 
Lwów, Janowska 24. 5978-5

NAUKA I WY CHOWANIE. 
10 grosz] za wyraz I

POSZUKUJE codziennych lekcji angiel­
skiego i rozmowy. W  J. Rozwadow­
ski, Lwów, PotocKiego-Eoczna 9 telef. 
638 6015-3

I RÓŻNE DONIESIENIA. 
10 groszy za wyraa_

FUTRA na zamówienia przeróbki wyko­
nuję solidnie i tanio Gustaw Rudek. 
Pracownia futer, Łyczakowska 19,

5888-30

ZYGMUNT SEGAL, w  Drohobyczu unie­
ważnia weksel z dalą płatności 5. lip- 
ca br, na kwotę zł 176—  protestowa­
ny akceptantami byli Petro i Kata­
rzyna Baczyńscy, żyrantem Jakób 
Wolf, Zygmunt Segal i f-ma Schichl.

6018 3

6-Siorpnia po czą te k 
ku rsó w

w  s zk o le  s zo fe rs k le j in ż . A l . lu h r e g j 
L w ó w . K o p e rn ika  5 4 . t e l. 68 60 

P r o s p e k ty  i info rm a cje  u b zie la  
1 Z A R Z A D .

IT IsN IF  I kołdry, koce,materace 
I jł IJ A H IL J  poduszki, ffrzeście- 

radfa, poszewki, sienniki poleca
KAZ. SKIBIŃSKI

Lwów, Kopernik" a. Tel. 51-10. 
tylko naprzeciw -Szkowrona. 

Pensjonatom i zakładom 10% opustu.

Tomasyną belgijską

« « (OLUMETfi ss

inne nawozy sztuczne do­
starcza

T. Wasiing i Ska
w 6 w , ul. Chorażczyzna 1 8 ,

r *
CENY OGŁOSZEŃ:

Ze w ie m  1 . - p a l t o * -  milimetrowy 
(hipr 30 mm.) ogłoszenia zwykle za tek­
stem lb  g r„ za wierar 1-szDalt. m ilime­
trowy (mer. 60 mm,) nadesłane 40 gr„ 
sa wlersr 1 -szpalt, m ilimetrowy (saer. 
60 mm.) p~ kronice 45 gr.a za w ie m  1- 
i -pall m ilimetrowy (z e r .  00 mm.) w 
tekście (kronik, repertuar) 65 g r„ ca

w ie m  l.szpalt. milimetrowy (szer. 60 
mm.) w artykułach 100 gr., za wiersz 1 - 
szpult, m ilimetrowy (szer. 60 mm.) na 
pierwszo] stronie 70 gr., drobne ogłosze­
nia za słowo 10 gr., kupno 1 sprzedaż za 
słowo 12  g r„ matrymonialne, korespon­
dencje I prywatne za słowo 12  gr . dla 
potrzebujących prt y  lub posady I  gr. 
O floszenl drobne przyjmujemy tylko za

gotówkę. Cala strona ogłoszeniowa 300 
zt„ cala st-onr tekstowa 600 zł., cala 
strona pod nagłówkiem (1-sza) 700 zl. 
Ogłoszeni- ramiejscowe 30 proc droższe. 
Za ogloszen,a w miejscu zastrz-iżonem, 
ogloszen:a osobno stojące 1 bez numero 
doliczamy 25 proc. Odpowiedzialności za 
ferm:uowy druk nie przyjmujemy. Porta 
przekazów nie bonlflr.ujemy. —  Uwaga:

Kolumna ogłoszeniowe są podzielone na 
8 lamów (szpalt), tel stuwe na 4 lamy 
(szpalty),

p r e n u m e r a t a '  MIESIĘCZNA*
Z dostawa ni miejsce lub prze­

syłką pocztową . t , zł. 6.50
Bez dostawy .  . z ł .  6.—
Za granicę , , . . . zl. 9.—

Z d n i  m l  Snólkl Wydawniczej GRODKI I SPÓŁKA, pod M h . J. Płockiego we Ł sew it, Ddn. Red. STEFAN KRZYŻANOWSKA.


